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Cena pojedyńczego egzemplarza 10 groszy, 


Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL i „ROLNIK“ 


„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp. w Nowermnmieście. 


NOWEMIASTO-POMORZE, SOBOTA, DNIA 14 MAR 


ROK XVI. 


Groźne chmury nad światem. 


Kryzys wewnętrzny. 


Niebezpieczeństwo wojennych powikłań i kata- 
strof, grożących światu całemu — wynika z we- 
wnętrznych powikłań i zamętów, z których 
korzystają mąciciele i podżegacze. Kryzys du- 
chowy — to najgłówniejsze zło, które rodzi 
nowe zło, a mianowicie kryzys gospodarczy we- 
wnętrzny i światowy. Kryzys ducha zaznacza się 
w okropnem xzmaterjalizowaniu szerokich 
warstw, w potęgującem się samolubstwie i zaniku 
względów sprawiedliwości i miłości, a nawet 
w zaniku przyrodzonych uczuć ludzkich. 

Człowiek nowoczesny zapomina, że jest do 
wyższych rzeczy stworzony, Zapomina o swojem 
wiecznem przeznaczeniu, a swój cel upatruje 
w zdobyciu dostatków ziemskich i zadowoleniu 
pożądań zmysłowych. Zbyt wielu odwróciło się 
od Boga, zapominają o odpowiedzialności przed 
Bogiem. Niestety, nawet wielu z tych, którzy 
wierzą i wykonują praktyki religijne, dziwnis tę 
sprawę pojmują. Religja i praktyki religijne dla 
wielu są piękną tradycją, piękną rzeczą dla nie- 
dziel i świąt — ale nieponętne i nierealne dla co- 
dziennego życia.  Wykreślili też z Dekalogu te 
przykazania, które im są niedogodne. Zwłaszcza 
5, 6, 7 przykazanie uważają zbyt liczni jako nader 
uciążliwe i nieodpowiednie dla obecnych czasów. 
Zarzucają Kościołowi zacofaństwo albo zbytnią 
ostrość, niezrozumienie życia, jeżeli np. wymaga 
pełnego uznania i uszanowania jedności, świętości 
i nierozerwalności małżeństwa, jeżeli potępia 
bezwzględnie praktyki t. zw. świadomego mą- 
cierzyństwa itp. A są i tacy, którzy uważają za 
nieznośny rygoryzm, jeżeli Kościół żąda wy- 
konywania praktyk religijnych w niedziele 
i święta, spełnienia obowiązku wielkanocnego itd. 
Za przesadę uważają nawoływania do częstego udzia- 
łu w Sakramentach św., czynnego udziału w apostol- 
stwie świeckich — Akcji Kat. 

Stąd to pochodzi, że prawdziwy duch chrze- 
ścijański ich nie przeniknął. To też wielu z nich 
nie liczy się z żadnemi względami na bliźnich, gdy 
o ich własny chodzi interes, o własny zysk, 
o własną karjerę — i użycie. Nie wzrusza krzyw- 
da materjalna lub moralna bliźnich, byleby sami 
mogli wydobyć dla siebie korzyści i przyjemności. 
Po trupachby szli — byleby sobie zapewnić mogli 
powodzenie. Ten nader smutny objaw dostrzegamy 
w szerokich warstwach dzisiejszych społeczeństw, 
we wszystkich stanach, a niestety, najwięcej w 
górnych, zamożnych sferach. Jeżeli zło u góry 
się panoszy, to oddziaływuje niszczycielsko na niższe 
i najniższe sfery jak choroba zaraźliwa. Jeżeli 
zważymy, że istnieją stowarzyszenia bezbożni- 
cze, które chciałyby ludzi przemienić na sta- 
do myślących zwierząt, jeżeli zważymy, że Ży- 
domasonerja podkopuje celowo i przemyśl- 
nie religję i zasady religijne, a szerzy de- 
moralizację, to nie trudno zrozumieć zgubne 
skutki tego zatruwania i spaczania duszy społe- 
czeństwa. A z tego duchowego rodzi się kryzys 
materjalny. 

Gdzie niema poczucia sprawiedliwości, gdzie 
niema miłości, gdzie panoszy się skrajne samolub- 
stwo, tam ustają wszelkie względy na bliźniego 
ijego dolę. Tam otwierasię droga do wyzysku, 
lichwy, oszustwa, defraudacji, marnowania 
grosza publicznego. Przodują w tych praktykach 
stery nowopogańskiego kapitalizmu żydoma- 
sońskiego, które wciągają za rzucone ochłapy do 
pomocy — zwyrodniałych, zdemoralizowanych 
i bezbożnych pomocników z różnych stanów, 
aby mogły bezkarnie żerować na społeczeństwach 
i państwach. Ich to dziełem jest zubożenie 
społeczeństw i państw, ich to dziełem miljony 
bezrobotnych, najskrajniejszą nędzę cierpiących. 
A tych najbiedniejszych na ponętę mrzonek 
socjalistycznych i komunistycznych wciągają w 
w swoją matnię — i organizują ich przeciw 
„kapitalizmowi”. Czynią to ci, którzy zagar- 
nęli już do swych kieszeni bodaj conajmniej 


75 proc. wszystkich kapitałów świata i bodaj 


więcej niż 50 proc. nieruchomości, aby podju- 


w 


dzać nieświadomych i otumanionych, pchać ich do 
zaburzeń, przewrotów i krwawej rewolucji, 
aby na gruzach stworzyć królestwo żydowskie. 
Znaczna część społeczeństwa, jakby zahypno- 
tyzowana, mie widzi przepaści, w jaką ją pcha 
żydostwo i masonerja. Musimy sobie szczerze 
i otwarcie powiedzieć, że równomiernie likwido- 
wać trzeba kryzys duchowy i materjalny. Do- 
póki społeczeństwo nie odrodzi się w Chrystusie, 
dopóty nie zdoła zażegnać groźnego kryzysu. 
Nie zbawią nas żadne doktryny ekonomiczne ani 
żadne pomysły „genjuszów” ani żadne zarzą- 
dzenia „wodzów” jeżeli nie uznamy wodzem 
Chrystusa, a Jego Prawa najwyższym ko- 
deksem. 
OKAZ RE ZMIERZ W NEGO a OWADA 


Mowa Edena rozczarowała Paryż, 
Małą Ententę i Rosję. 
Wprawdzie potępił Niemcy, ale nie zamknął 
drzwi do rokowań. 


Według nadeszłych wiadomości  przemó- 
wienie Edena w Izbie gmin rozczarowało zarówno 
Paryż, jak i większą część kół Ligi Narodów. Eden 
wypowiedział wprawdzie pod adresem Niemiec 
mocne słowa, ale równocześnie nie zamknął 
drzwi do rokowań z Niemcami, którym sprze- 
ciwia się kategorycznie zarówno Francja, jak 
i Belgja, mała Ententa, Związek państw bałkań- 
skich oraz Rosja sowiecka. 

Błąd Edena polega, według opinji wymienio- 
nych państw, głównie na tem, że ocenił on krok 
Niemiec o wiele fagodniej, aniżeli krok 
Włoch w Abisynji, mimo, że wypowiedzenie 
układu lokarneńskiego przez Niemcy uważać 
należy bezsprzecznie za postępek o wiele groź- 
niejszy, aniżeli abisyńska afera kolonialna. 

Równocześnie wyszło na jaw, że w ostatniej 
chwili przeprowadzono w tekście przemówienia 
Edena pewne zmiany natury łagodzącej i to głów- 
nie na skutek interwencji prem. Baldwina. 

Sytuację pogarsza jeszcze fakt wysłania do Genewy 
wraz z Edenem drugiego delegata W. Brytanii, 
znanego germanofila lorda Halifaxa. 


Na wypadek jednak ataku Niemiec 
Anglja pośpieszy z pomocą 
Francji i Belgii. 


Z dalszego oświadczenia Edena. 


W dalszem swem przemówieniu minister Eden 
oświadczył: 
„Lecz na wypadek, gdyby miały powstać jakieś 
wątpliwości co do naszego stanowiska, jako syg- 
natarjusza paktu locarneńskiego, 
rząd Wielkiej Brytanji uważa za konieczne oświad- 
czyć, że, jeśli w okresie, jaki okaże się niezbędnym 
dla zbadania mowopowstałej sytuacji, dokonany 
byłby przeciw Francji lub Belgji jakikolwiek atak, 
który stanowiłby pogwałcenie artykułu 2-go paktu 
locarneńskiego, rząd Wielkiej Brytanji po- 
mimo odrzucenia tego paktu przez Niemcy uważał- 
by za punkt swego honoru przyjść z pomocą 
państwom, 

zaatakowanym w sposób, przewidz. wtym pakcie”. 


Wśród 30000 więźniów politycznych uzyskał wolność i do- 
wódca katalońskich rewolucjonistów, Companys, który w paź- 
dzierniku 1934 r. zorganizował wielkie powstanie, zmierzające 
do autonomji Katalonji, a obecnie mianowany został prezy- 
dentem autonomicznego rządu katalońskiego. 
Na ilustracji widzimy Companysa po opuszczeniu więzienia 
w Kartaginie, otoczonego przez kobiety katalońskie, które 
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Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej. 
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Polska spełni swe obowiązki jako 
sojuszniczka Francji. 


„United Press“ donosi z Warszawy. 
wane z naprężeniem oficjalne zajęcie stanowiska 
przez rząd polski w związku z sytuacją, powstałą 
przez wkroczenie wojsk niemieckich do zdemili- 
taryzowanej Nadrenji, nastąpiło obecnie w formie 
wyjaśnienia, jakie złożył minister Beck francu“ 
skiemu ambasadorowi Noelowi. 

Minister Beck zapewnił ambasadora Noela, że 
Polska czuje się teraz tak samo, jak i dotąd, zwią- 
zana postanowieniami francusko-polskiego układu 
z roku 1921. Sojuszu polsko francuskiego nie na- 
ruszy w niczem zawarty dnia 26 stycznia 1934 r. 
układ Polski z Niemcami. 

We wstępie do tego układu wyraźnie jest po- 
wiedziane, że na sojusz Polski z Francją, podobnie 
jak i na traktat Polski z Rumunją i Rosją sowiec- 
ką, w żadnej mierze nie wpłyną postanowienia 
niemiecko-polskiego paktu o nieagresji. 


Sowieły budują bazy lotnicze 
w Czechach 
i są doskonale poinformowane. 


Bratisława. „Sloveńska Pravda“ wskazuje na 
artykuł, który ukazał się w moskiewskiem piśmie 
„Na Straże“. Pismo sowieckie, zamieszczając na 
swych łamach mapę Czechosłowacji z zaznacze= 
niem wszystkich ważnych punktów strategicznych, 
zapowiedziało budowę wielkich baz lotni- 
czych w Słowacji. 

„Sloveńska Pravda” podkreśla, że pismo so- 
wieckie pisze o czechosłowackich sprawach woj- 
skowych z doskonałą znajomością rzeczy. Jest 
charakterystyczne, że wszystkie informacje, 
podawane przez moskiewskie pismo, jak rów- 
nież Szczegółowe daty o wielu miejsco- 
wościach czechosłowackich, pochodzące z 
ostatniej chwili, wskazują na to, że są one u- 
zyskane od osób wtajemniczonych i debrze po- 
informowanych i że opierają się na dokła- 
dnych studjach w terenie. Są to fakty bar- 
dzo ciekawe i zasługujące na zanotowanie — 
kończy „Sloveńska Pravda”. 


„Oczeki- 


List do gen. Rydza - Smigłego. 
Podczas debat senatu senatorowie uznali akcję 
studentów jako ściśle polityczną i szkodliwą dla 
państwa wobec obecnych stosunków międzynaro- 
dowych. 
W odpowiedzi na to młodzież wystosowała 
list do generalnego inspektora sił zbrojnych, Rydza 
migłego, zaznaczając, że młodzież polska gotowa 
jest do wszelkich poświęceń dla Ojczyzny, pragnie 
jednak służyć nietylko na polu walki, ale również 
wewnątrz kraju, pełniąc w pracy nad rozwojem sił 
i dobrobytu Polski. Ten rodzaj pracy młodemu 
pokoleniu zostanie uniemożliwiony przez zamknię- 
cie dostępu do uczelni wskutek wysokich opłat. 


„Gdyby żył Piłsudski”. 


Prasa żydowska bardzo wiele miejsca poświę- 
ca sprawie uboju rytualnego. Zydzi wyraźnie 
stwierdzają, że wniosek p. Prystorowej to dzieło 
tej propagandy przeciw żydom, jaką prowadzi 
obóz narodowy. Zydzi mają pretensję do rządu, 
że nie zajął w tej sprawie żadnego stanowiska. 
Ani za ani przeciw — lecz zostawił swobodę w. 
załatwieniu tej sprawy. Sejmowi. 

Zyd dr. Gotlieb w „Momencie” pisze: 

„A stanowisko Rządu? — pyta dalej autor. Może ze 
stanowiska Rządu wystarczającem było to, co przedsta- 
wiciel jego powiedział na komisji. Z naszego stanowiska 
jest to bardzo mało, strasznie mało. Mieliśmy przecież 
o Polsca na podstawie najdalszej i najbliższej przyszłości 
polskiej zupełnie inne pojęcie. Nie nadaremnie żydzi w 
Warszawieji w Tel Awiwie i w New Yorku i w Charbi- 
nie tak gorąco opłakiwali zgon Marszałka Piłsudskiego, 
Mieli oni gorzkie przeczucia. I nie omyplili się. Dzisiejsze 
głosowanie mogło mieć miejsce tylko w Polsce bez Piłsud- 
skiego. Gdyby żył Piłsudski, nie doszłoby do głosowania, 
nie doszłoby nawet do wniosku“. 

43 Słowem, żydzi próbują dowodzić, że lepiej 
rozumieją  „ideołogję Piłsudskiego”, niż nawet 
najwierniejsi piłsudczycy. Gdyby żył... 


Negus na czele wojsk idzie 
naprzeciw Włochom. 


Rzym. Z  Asmary donoszą, że  armja 
abisyńska, dowodzona osobiście przez negusa, zdą 
ża z Dessie w kierunku północnym. Przypuszczają, 
że armja ta nawiąże kontakt bojowy z siłami włos- 
kiemi, operującemi na południe od Amba Aladżi, 
dopiero za 4 do 5 dni. Armja negusa ma być 
w wyśmienitej kondycji oraz zaopatrzona w nowo- 
czesną broń i wystarczającą ilość amunicji. Przed 
wymarszem z Dessie negus przewodniczył zebra- 
niu wysokiej rady wojennej. Cesarz abisyński 
oświadczył w przemówieniu wygłoszonem do uczest- 
ników rady wojennej, że stanie osobiście na czele 
armji, by walczyć o niepodległość Abisynji. 

Po stronie włoskiej odbywają się wielkie prze- 
grupowania wojsk, przy niezwykle ożywionej dzia- 
łalności sił lotniczych. 


Śmierć rasa Malugetty. 
Dowódcy abisyńscy przed sądem wojennym. 


W Addis Abebie zmarł w podeszłym wieku ras 
Malugetta, abisyński minister wojny. 

Przed trybunałem cesarskim odbył się proces 
kilka dowódców z armji rasa Desty, którzy nie 
spełnili należycie swych obowiązków podczas od- 
wrotn tej armii. 


Czy Niemcy jeszcze zdepcą 
resztę traktatów ? 


Rzesza zamierza znieść umiędzynarodowie- 
nie Łaby i Odry. 


Praga. Według informacyj z Berlina, rząd 
Rzeszy zamierza jakoby znieść umiędzynaro- 
dowienie rzek Łaby i Odry. 

„Narodni Veczernik” stwierdza, że czeskie 
czynniki oficjalae nie otrzymały dotychczas żadne: 
go zawiadomienia w tej sprawie. Pismo podkreśla, 
Że zniesienie umiędzynarodowienia tych dwóch rzek 
byłoby dotkliwym ciosem dla życia gospo- 
darczego Czechosłowacji, która musiałaby 
się posługiwać portem w Gdyni i Trjeście. 

Czechosłowacka żegluga na Łabie byłaby od 
tej chwili zdana na łaskę i niełaskę Niemiec. 


Manifestacje niemieckie 
na Pomorzu. 


Toruń. W poniedziałek odbyły się w Toruniu 
nowe wielkie manifestacje mniejszości niemieckiej. 
W Deutsches Heim odbyło się wielkie zgromadze- 
nie „Verband fiir Jugendpflege”, organizacji mło- 
dzieży, stojącej pod wpływami młodoniemieckiemi. 
Obszerne przemówienia były poświęcone ostatniej 
mowie Hitlera w Reichstagu oraz polityce wewnętrz- 
nej i zewnętrznej Trzeciej Rzeszy w związku z za- 
jęciem strefy nadreńskiej przez Reichswehrę. 

Manifestacje niemieckie, które odbyły się w nie- 
dzielę i poniedziałek, wywołały w Toruniu zrozu- 
miałe poruszenie. 


Narady przeniesiono z Paryża do Londynu. 


Wkroczenie wojsk niemieckich do zdemilitary- 
zowanej Nadrenji podziałało jak piorun z pogod- 
nego nieba. Najbardziej tem dotknięta została 
Francja, to też tam najsilniejsza obudziła się reak- 
cja. Bardzo niewyraźne jest stanowisko Anglii. 
Niby potępia ostro krok Hitlera, ale skłonna jest 
do pertraktacyj na podstawie tego, to się stało. 
Właśnie na tym braku zgody i jedności między 
dawniejszą koalicją Hitler opiera swoje śmiałe po- 
czynania w kierunku zdeptania resztek traktatu 
pok jowego. Teraz po wejściu wojsk niemieckich 
do Nadrenji zebrali się przedstawiciele państw, 
które podpisały traktat lokarneński, do Paryża, 
ale, ponieważ tam nie mogli się pogodzić na jedno- 
litą akcję, przeniesiono narady z Paryża do 
Londynu. 


20 nowych olbrzymów radjowych w Rosji. 
W Rosji sowieckiej powstanie 20 nowych 
stacyj radjowych dla cełów propagandowych o sile 
100 do 250 kilowatów. Na budowę tych stacyj 
przeznaczono sumę 80 miljonów rubli. 


Z frontu włosko-abisyńskiego 


skie 


Trudności terenowe, które zwalczać muszą samochodowe formacje 
włoskie na froncie abisyńskim, dowożące żołnierzom żywność i amunicję. 


Jeden z oskarżonych, Fitaurari Addema, ska- 
zany został na karę śmierci. 


Jeden i drugi Polak w armji abisyńskiej mają 
niechlubne sprawy w kraju. 


Z Warszawy donoszą: Niedawno temu donoszo- 
no, że wzięty do niewoli przez wojska włoskie 
medyk z Polski Belau ma w Polsce cywilaą spra- 
wę o alimenty, wytoczone mu przez porzuconą 
żonę. 

Obecnie okazuje się, że również wzięty do 
niewoli Tadeusz Medyński, figurujący jako „dzien- 
nikarz”, ma także sprawę karną w Warszawie. 

Doniesienie przeciwko niemu złożył niej. Bo” 
lesław Milecki. Swego czasu Medyński wraz z niej. 
Stanisławem Gumkowskim i Mileckim zorganizował 
wycieczkę... na polowanie do Abisynji, ponieważ 
ani Medyński ani Gumkowski pieniędzy nie mieli, 
fiaansował wyprawę Milecki. W Abisynji wszyscy 
trzej zdobyli transport skór, które następnie, we- 
dług skargi Mileckiego, podjąć mieli Medyński 
z Gumkowskim bez jego wiedzy. Czy doniesienie 
jest prawdziwe, wykaże dochodzenie. 


Los Polaków wziętych do niewoli. 
Dano im wolność. 


Rzym. W związku z przybyciem do Rzymu 
dwóch Polaków dr. Belaui Tad. Medyńskiego wło- 
min. prasy i propagandy złożyło następujące 

SG x oświadczenie: 

„Dwaj Polacy, wzięci 
do niewoli, oznajmili, że 
należą do międzynarodo- 
wego Czerwonego Krzyża. 
Istnieje konwencja z 27 
czerwca 1929 r. w spra- 
wie polepszenia bytu 
rannych w czasie wojny. 
Konwencja ta w artykule 
9 głosi, że członkowie 

personelu Czerwonego 
Krzyża, jeśli dostaną się w 
ręce nieprzyjaciela, nie 
mogą być uważani za jeń- 
ców. Dlatego też obu Po- 
laków nie uważamy za 
jeńców. Mają oni do 
wyboru albo powrót do 


e 
do granicy”. 


„Płomyk” propagatorem 
komunizmu. 


Wprost narzucane dziatwie szkolnej pisemko 
„Płomyk“, wydawane przez Związek Nauczy- 
cielstwa Polskiego. który ostatnio na zjeździe 
Prasy Kat. nazwano złym duchem szkoły, staje się 


coraz bardziej krzewicieliem bolszewizmu w Polsce. ; 
I tak ostatni swój numer poświęca on Rosji so- ; 
wieckiej. Jestto hymn pochwalny na rzecz. 


kultury bolszewickiej. W niezwykle ponętnych 
barwach przedstawia się życie kulturalne w Bol- 


szewji, jak również niezwykłą troskę tamtejszych | 


władz o rozwój duchowy dziecka. Ani słowem 


natomiast nie wspomina on o tej wielkiej rze- 5 
szy dzieci bezdomnych, rzuconych na pastwę losu, 


pozostających w okropnej nędzy i upodleniu mo- 
ralnem i materjalnem. Takie przedstawienie Rosji 
sowieckiej to wyraźna propaganda stosunków 
bolszewickich w Polsce. Ostatecznie na wszczęty 
alarm ze strony pism kat. numer ten „Płomyka” 
został skonfiskowany, ale stało się to trochę późno. 
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Starosta augustowski 
rozwiązuje Stowarzyszenie Młodzieży Katol’ 


W Bargłowie pod Augustowem oddział Kat. 
Stowarz: szenia Młodzieży Męskiej urządził w dniu 
17 listopada ub. r. przedstawienie amatorskie pt.: 
„Za Boskiego Króla”, sztukę ze stosunków w Mek- 
syku. Nie mając mundurów meksykańskich, jeden 
z odgrywających pożyczył sobie od rezerwisty 
munduru wojskowego, a drugi munduru ochotniczej 
straży pożarnej i przybrali je dla odmiany w do- 
wolne odznaki. Starosta Augustowski pociągnął 
odgrywających do kary w drodze administracyjnej 
i nadto wdrożono przeciw nim postępowanie kar- 
no-sądowe za użycie tych mundurów i tem samem 
„dopuszczenie się ciężkiej obrazy wojska poiskiego, 
policji państwowej i organizacyj przysposobienia 
wojskowego”. Prócz tego starosta augustowski cały 
oddział Stow. Młodzieży Męskiej naprzód zawiesił, 
potem rozwiązał, ustanawiając kuratorem ala ma- 
jątku rozwiązanego oddziału wójta gminy. Co do 


sztandaru oddziału, ponieważ znajduje się stale 
w kościele, starosta zabronił, jak oświadczyła po- 


licja, używania go nawet na procesji kościelnej. 


Dekret, zawieszający oddział, wojewoda biało- 
stocki zatwierdził. Katolickie Stow. Młodzieży, 
uważając to zarządzenie za niesłuszne i niezgodne 
z rozóorządzeniem Rady Ministrów z dnia 28 stycz- 
nia 1934 r. o stowarzyszeniach, służących katolic- 
kim celom religijnym i wyznaniowym, zaskarżyło je. 
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Abisynji albo odstawienie 


4000 studentów okupowało 
Politechnikę we Warszawie. 


Po 2 dobach ją manifestacyjnie opuścili. 
Zajścia na ulicach. 
Czynnikiem, wywołującym wśród młodzieży 
akademickiej dużo rozdraźnienia, to kwestja opłat 


akademickich na wyższych u'zelniach.  Zuboża e 
społeczeństwo polskie nie może poprostu im po- 
dołać, podczas gdy dla zbogaconego żydostwa nie 
stanowi to żadnej ‘trudności. Grozi to zanikiem 
studjującej na uniwersytetach młodzieży po!skiej, 
a zalewem żydowskiej. Zagrożona wydaleniem za 
nieuiszczenie opłat młodzież chwyciła się rozpaczli- 
wego środka. Otóż w liczbie 4000 obsadziła 
Politechnikę z tem postanowieniem, że prędzej nie 
wyjdzie, aż otrzyma ulgi. Wytrwała w tem posta- 
nowieniu dwa dni i 2 noce. Wnet jednak okazał 
się dla takiego mnóstwa młodych ludzi 201 — 
jak wiadomo — meją dobre apetyty — brak Żyw- 
ności. Bufet bowiem rychło się wyczerpał. A po- 
lieja od zewnątrz wszystkie wejścia zamknęła. 
Znaleziono jednak rychło na to radę. Ze strony 
społeczeństwa, sympatvzującego Z młodzieżą stu- 
dencką, chwycono się tego sposobu, Że prze: 
jeżdżający tramwajem rzucali paczki do gmacha 
przez otwarte okna.  Pozatem jednak nad gma- 
chem politechniki pojawiły się samoloty, należące 
do Aeroklubu akademickiego i pilotowane przez 
studentów, które zrzucały worki z żywnością. 
Ogółem dostarczono 2100 paczek żywnoś iowych, 
tak iż młodzież ta miała czemś głód zaspokoić. 
Rzecz jasna, że tuk niezwykłe wydarzenie śriąznało 
tłumy publiczności przed gmach Politechniki. Roz- 
praszanie jej przez policję odbywało się za pomo- 
cą motopomp, a później sprowadzono aż 2 pancer- 
ne auta. Tymczasem młodzież w zamkniętym 
gmachu uczelni zachowywała się spokojnie. Rano, 
zbudziwszy się, odmówioao modlitwy poranne 
i odśpiewano „Kiedy ranne”, wieczorem pacierz 
i „Wszystkie nasze”, a na zakończenie odśpiewano 
„Hymn Młodych”. Ale oczywiście młodzieży, któ- 
rej uśmiecha się ru'h i swoboda, to zamknięcie 
nie bardzo przypadało do gustu. Równocześnie 
odbyła się też konferencja u rektora Uatwersy- 
tetu. Wobec pojednawczego stanowiska z jego 
strony oraz przyrzeczenia studentom ulg w opła- 
tach czesnego młodzież zadecydowała opuścić po 
dwuch dobach -pobytu gmach. Po odśpiewaniu 
„Hymnu Młodych” zwartym pochodem opuś iili 
uczelnię i udali się w kierunku Uaiwersytetu. Po- 
licja usiłowała pochód ten rozproszyć i na tem 
tle doszło w kilku miejscach do zaj ć, w czasie 
| których 4 studentów zostało pobitych — część 
schroniła się do kościoła św. Krzyża. 

Studenci zwrócili się do rektorów wyższych 
| uczelni z prośbą o interwencję w sprawie zajść na 
į ulicach, opisując szczegółowo poszczególne fra- 
| gmenty. 
| 


Demonstracje akademickie we Lwowie. 


Lwów. W ubiegły wtorek w godzinach przed- 
południowych grupy młodzieży narodowej usi- 
łowały w pobliżu wyższych uczelni demonstrować, 
jednak wszędzie zapobiegła temu prewencyjna 
, interwencja policji. 

i Charakterystyczne jest, że gdy min. Święto- 

sławski podjechał samochodem pod gmach Paoli- 

techniki, ttum studentów w liczbie okcło 1000 osób 
spokojnie rozstąpił się, przepuszczając go do 

. gmachu. 

i W czasie zaburzeń wtargnęła przez okno do 
lokalu Samopomocy studentów żydów w wyższej 
szkole dla handlu zagraniczaego grupa studentów 

w czapkach techników i zdemolowała urządzenie. 


w 


WIADOMOŚCI. 


Nowemiasto, dnia 13 marca 1936 r. 


Kalendarzyk. 13 marca, piątek, Krystyny P. M 
14 marca, sobota, Matyldy Kr. Wd. 
15 marca, niedziela, 3. post. Głucha, Klemensa. 
Wschód słońca g. 5 — 53 m. Zachód słońca g. 17 - 38 m. 


Wschód księżyca g. | — 20m. Zachód księżyca g. 8 — 48 m. 


4 miasta i powiatu. 
Ostatni jarmark z przeszkodami. 


Niebywałe „bohaterstwo“ żydów. Na wzniesione we- 
sołe okrzyki ho-ho-ho ze strony garstki wyrostków 
taka ich ogarnęła panika, że, spakowawszy na gwałt 
swe manatki, na łeb i szyję pouciekali z miasta. Jar- 
mark tymczasem odbył się spokojnie dalej. 


Nowemiasto. Nasze zwykle tak spokojne miasteczko 
w ostatnią środę było świadkiem widowiska, godnego 
opisu pióra np. autora „Don Kiszota” Carvantesa. 
Nie mogąc ani w przybliżeniu joma dorównać, musimy ogra- 
niczyć się do zwykłego tylko, prozaicznego opisu tej istnej 
epopei żydowskiej, która łacno mogłaby dać motyw do jakiegoś 
arcywesołego kina lub komedyjki. Było to naprawde 
widowisko, „godne oblicza bogów, jakby to wyraził Ho- 
mer. Bo prosimy sobie wystawić, na środowy jarmark zje- 
chała znów moc pejsatych żydów. Właściwie ten 
przymiotnik „pejsety* tu nie. zupełnie odpowiadał Zydzi bo- 
wiem tym razem przyjechali przeważnie bez pejsów I bród, 
widocznie dlatego, żeby mniej podpadać swemi specjal- 
nemi cechami. W każdym bądź razie obszerny rynek zapeinił 
się znów żydowskiemi tandeciarzami — choć w nie takiej 
aż ilości jak zwykle. Mniej też zachowywali się hałaśliwie 
i  / swarliwie. I tak ' normaloy tryb — jarmar- 
ku szedł aż dò ok. pół dotrzeciej po poł. Nic nie wskazy- 
wało jednak na jakieś zamącenie tej jarmarcznej idylli. 
Naraz koło jednej budki czy stragana zaczęło się robić 
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wesolo. Kilku wyrostków zaczęło przedrzeźniać żyd- 
kowi, który się rwał, jak oparzony, na całe gardło przy 
zachwalaniu swych „rarytnych* towarów. Towarzyszyły mu 
za każdym razem wesołe ho-ho-ho. Zirytowany żydek 
osiłował ich odpędzić — przyczem jeden zawadził o sto- 
lik od towarów czy stragan i go wywrócił. Zawtórowało 
znów wesołe ho-ho ho i śmiech rozbawionej gawiedzi, 
gdy tymczasem żyd zaczął drzeć się na całe gardło: 
„Aj waj, gewałt, policja”. I otóż stała się rzecz zgoła 
mieoczekiwana i nie do przewidzenia. Ow krzyk żydka 
1 owe wesołe ho-ho-ho podziałały wprost magicznie na rze- 
szę żydowską. Zdamionej i nic złego nie przeczuwającej 
publiczności błyskawicznie przedstawiło się niesamo- 
wite widowisko. Wśród całego żydostwa zaistniał nie do 
opisania rwetes, harmider, skakanina, bieganina, 
wrzaskliwe okrzyki, wajmroty. W mgnieniu oka zni- 
kają stragany na łeb i na szyję walą bezceremon- 
4alaie wszystkie poprzednio tak zachwalane „cenuności” do 
kufra, do pudła, na gwałt zajeżdżają drabiaste wozy, ry- 
czące itrzeszczące stare klekoty ciężarówkowe. Walą 
w nie pudła, kufry, towary, bez układania, gdzie 
popadło, walą na oślep, jeden drugiemu wydziera, nie 
bacząc, „czy to jego własność, czy teź jego sąsiada — byle 
ma wóz, czy „autowóz”, walą na kupę, zgniecione, 
zmiętoszone, bəz namysłu, byle czemprędzej won, 
byle zemprędzej precz z miasta. Oczywiście 
powstał nie do opisania harmider, zgiełk, zamęt, 
gdy wszystkie wozy i ciężarówki zjechały razem, a każda 
z nich usiłowała się jak najprędzej wydostać. Rzecz zrozu- 
miała, że ten harmider i ta paniczna retyrada żydow- 
ska wywołała niezwykłe poruszenie w mieście. Lu- 
dziska wdrapywali się, gdzie bądź, byle na jakieś 
wywyższenia, na balkony, nawet powchodzili 
na dachy, wszystkie okna zapełniły się widzami, 
aby się móc tej maskaradzie żydowskiej przypatrzeć. 
A wszystko się śmiało do rozpuku. Takiego zabawnego 
widowiska nasze miasto bodajże jeszcze nie miało. Sły- 
szeliśmy z opisów gazet skądinąd o rzucaniu bomb, pe- 
tard, strzelaninie, pogromach, ale tu ani „żabka“ na- 
wet nie  „skrzeknęła”. Wiemy, że na odgłos trąb 
mury Jerycha się rozwaliły. Ale to były przecież trąby. 
Tu ani trąbka żadna nie zagrała. Wesołe jedynie ho-ho- 
ho wystarczyło, aby „walecznym” żydkom napędzić tyle 
strachu, że na łeb i na szyję rozpierzchli się na cztery 
wiatry. Tylko mała g*rstka z nich w panicznym strachu 
popędziła do synagogi z rozpaczliwem „ajwaj mir“ — gubiąc po 
drodze resztki toweorów. Wszystko inne zwiało poza miasto jak 
kamfora, niezawodnie nie zatrzymając się aż chyba 
a siebie w domu. Nie trwało kilkanaście minut, a cały 
rynek wolny był od niechlajnego żydostwa, a na rynku 
pozostały tylko stragany polskie, gdzie nadal spokojnie 
odbywał się dalszy jarmark aż do zmierzchu. Pewno, że 
żydki będą usiłowali nadać sprawie inny charakter, bo 
w manjactwie żydom nikt nie dorówna. W rzeczywistości 
jednak jedynie i wyłącznie ich zajęcze serca spowodowa- 
ły ten popłoch, tę niesamowitą ucieczkę. Nam, którzyśmy 
byli świadkami tego kinotopowego widowiska, w całej 
pełni uświadomiłosię „bohaterstwo” i „odwaga żydow- 
mka. Jeżeli to aż takie tchórze, to niech tam już sobie 
tworzą i swoje „tempeldery” i kombatanckie szeregi. 
One nam już nie straszne. Takim „żołoierzom”, to najwy- 
żej dać wiatrówki i posłać do zganiania wróbli 
czy wron ze zbóż, do czego innego oni nie są zdolni — 
chyba do jakiegoś tam strzelania z poza płota, czego liczne 
dowody mieliśmy we wojnie bolszewickiej. Rzecz jasna, że 


przy takiej panice i  potraceniu głów ze strony 
zajęczych „zuchów“ żydowskich pewne ciemne ele- 
menty, których na żadnym jarmarku nie brak, chciały 


wykorzystać sytuację do grabieży, ka czemu 
powód dało li tylko tchórzostwo żydowskie. Gra- 
bieżom jednak w samą porę zapobiegła Policja, której du- 
to ściągnięto w tym dniu. Niestety, dostało się przytem 
gumowemi pałkami zupełnie Bogu ducha winnym i spo- 
kojnym ludziom, których jedyną winą, że znalaźli się na tar- 
gu. Pozatem jednak cała ta iście arabska awantura skończyła 
się epilogiem prawdziwie wesoło operetkowym Były przy- 
tem dwie radości. Jedna u żydków, że cało wyszli z tej 
urojonej opresji, a druga po stronie społeczeństwa pol- 
skiego, że tak tanim kosztem, a właściwie niczem pozbyło się 
tak niepożądanych gości. 

Zydkom radość z szczęśliwego ocalenia podobno jednak — 
jak nam doniesiono — nieco zamącono w dalszej drodze, 
powrotnej, gdzie im miało się dostać po skórze, co jest 
pożałowania godne, gdyż nam Połakom-katolikom nie 
prz.stoi żadne bicie czy rzucania kamieniami żydów, ale 
i tu podobno żydzi sami sobie temu winni, bo, jak nam 
a kilku stron doniesiono, żydki, wracając, zwłaszcza z cię- 
żarówek, w odwrocie za samą przez siebie spowodowaną 
ucieczkę mścili się uderzaniem przechodniów tyczkami od 
straganów po głowach. 

Dawniejszy Depek, a obecnie po bankructwie „Dzień Po- 
morza“ nie może sobie oczywiście odmówić tej przyjemności, 
by znów nie rzucić kalumnji na Stron. Narod. Pisze on, że 
biorący udział w zajściach są albo członkami albo sympa- 
tykami Stron. Narod. Oczywiście jestto niegodziwy wy- 
mysł, ale każdy rozumie, o co temu pismu chodzi. 

Jeszeze jędna wzmianka, która dowodzi, jak żydzi 
krzywdzą Skarb Państwa. Jeden tylko urzędnik stwier- 
dzi. aż 18 handlarzy, którzy nie posiadali żadnego patentu. 


Z jarmarku na bydło i konie. 


Nowemiasto. Srodowy jarmark zgromadził dużo han- 
larzy i cieszył się również licznym spędem 5ydła i koni. 
Ceny były średnie. Płacono za młode żarłoki 25—40 zł za 
sztukę, jałowice i byczki 45—90 zł, tuczniki od 18—22 zł 
gza ctr. Krowy gorsze od 60—100, a lepsze z mlekiem od 
100—250 zł. Za konie robocze płacono od 60—150, lepsze 
od 200—300 zł. Handel był dużo ożywiony. 


Z Gimnazjum Państwowego 


w Nowemmieście. 


Dyrekcja Gimnazjum Państw. im. ks. Bisk, Władysława 
Bandurskiego w Nowemmieście podaje do wiadomości Opieki 
domowej młodzieży gimnazjalnej, że ostateczny termi opłaty 
taksy administracyjnej za II półr. r. szkolnego 1935-36 upły- 
wa dnia 20 kwietnia br. ə 

Odroczeń poza wyżej określony termin udziela Kurator- 
jum Okręgu szkolnego Poznańskiego nmnaskutek wniosków, 


_ przesłanych za pośrednictwem tut Dyrekcji do 5 kwietnia br. 


Dyrekcja ma prawo popierać wnioski tylko takich pe: 
tentów, którzy do 5 kwietnia uiszczą więcej niż połowę przy- 
padającej na nich opłaty. 

Po 20 kwietnia Dyrekcja obowiązana jest nie dopuścić 
dó dalszego uczęszczania do szkoły uczniów, którzy do tego 
terminu nie wpłacą taksy administracyjnej. , 

Opłaty należy przesyłać przez pocztę blankietem P.K.O. 
mr. 214. 211 Dyrekcja. 


Mecz ping-pongowy. 
Nowemiasto. W niedzielę, 15 bm. 0 godz. 1 (13-tej) 


, w Ognisku KSM. m. Nowómfasto odbędzie się- mecz ping- 
~ pongowy pomiędzy drużynami KSM m. Nowemiasto cja KS. 

` „Brodniczanka” Brodnica. 

ię o liczne przybycie. 


Sympatyków tego sportu uprasza 
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Zdjęcie w czasie obchodu jubileuszu. 


Sędziwi jubilaci diamentowych godów małż., małżon: 
kowie Witkowscy z Mroczna. 
Czcig. Jubilat liczy lat 83, a jego zacna Małżonka 81. Cieszą 
się jeszcze czerstwem zdrowiem. 0 jabileuszu tym poda 
liśmy już dwa tygodnie temu na łamach naszago pisma. 


Wynik z meczu ping-pongowego. 

Nowemiasto. Dnia 8 marca br. rozegrany został mecz 
ping-pongowy pomiędzy zespołami; Kat. Stow. Młodzieży m. 
Nowemiasto c-a Kurs Wieczorowy Lubawa w Ognisku KSM m 
w Nowemmieście. > 

Wyniki spotkań są następujące: (single) 

1. Wesołowski Nowemiasto c-a Karkut Lubawa (21:17) 
(21:19 = 20 

2. Niedzielski Nowemiasto c-a Kasprowicz Lubawa (11:21) 
(26:24)(11:21) = 1:2. 

Spotkanie to zaliczyć można do najciekawszych. Na samym 


$ 


nie tyle svą grą, ile swym małym wzrostem, który przedsta- 
wiał budowę „karzełka*. Gdy stanął przy stole do gry, wy 
dawało się, że widzi się tylko poza stołem samą głowę 
gracza. Publiczność oczekiwała z zaciekawieniem tego spot 
kania, ponieważ mały „karzełek* grał z wysokim Niedziel 
skim z Nowegomiasta. Od początku do końca dopingowała 
publiczność małemu  „karzełkowi*, 
niespodziewanie tę partję na swoją korzyść. 

3. Dreszler 
(21:14)(21:14) = 2:1 

4. Tomaszewski — Nowemiasto c-a — Laszkowski Lubawa 
(21:14)(21:11) = 2:0 


0. Góralski Nowemiasto c-a Swiniarski Lubawa (22:20) 
(21:14) — 2:0 
Deuble. | 
1. Tomaszewski—Dreszler c-a Swiniarski—Karkat (21:15) 
(21:6) — 20 


2. Górałski-—Wesołowski 
(8:21)(21:13)(18:21) — 12 


c-a 


Zespół KSM Nowemiasto okazał się znacznie lepszym 
i czołowa jego trójka tym razem nie zawiodła. 
jak i zawsze pokazał swą formę Wesołowski Nowemiasto. 
Zwycięstwo dla zespołu lubawskiego w singlach zdobył je 
dynie „karzełek* — Kasprowicz 
zespół Kursu 
br. tamt. zespół Kat. Stow. Młodzieży m. w Lubawie. 


Nowemiasto). 


Kradzież; roweru. 

Nowemiasto. 
złodziej przez szałas do stodoły w zagrodzie p. Chechłow- 
skiego w ul. Jagiellońskiej i 


która czyni dochodzenia. 
Z Pomorza. 


Z zebrania Rady Okręg. „Sokoła”. 


Lidzbark. W ob. niedzielę obradowała w sali 
„Pod 3 Koronami” Rada Okręgu VI. 
„Sokół” i to od godz. 10 do 18.30 z 1 godz. przerwą Udział 
brali delegaci 19 gniazd sokolich z pow. brodnickiego, dział- 


p.apt. Welskiego z Lubawy, złożył p. burm. Parzybok życze- 
nia pomyślnych obrad. Przewodniczył p. apt. Wolski, a sekr. 
Okręga p. B. Kłosowskiego powołano na sekretarza, prezesa 
„Sokoła” lubawskiego dr. Roszczaka na zastęp, a na ławai- 
ków p. L. Lniskiego z Lidzbarka i p. Kuczyńskiego z Lubawy. 
Po uezczeniu pamięci zmarłych Sokołów z Okręgu odczytano 
protokół z ost. posiedzenia i przystąpiono do składania spra- 
wozdań, z których wynika, że Sokoli Okręgu VI. wywiązali 
się w zupełności ze swego zadania. W dyskusji zabierali głos 
pp. dr. Brasse z Lubawy, Balcerowicz z Brodnicy, dr. Ro- 
szczak z Lubawy, Lendzion z Nowegomiasta, Jan Kręglewaki 
z Działdowa, Ast z Lubawy i inni.  Obszernie omawiano 
sprawę składek członk. jako jedynej materjalnej podstawy 
bytu. Z subwencyj -Sokoli prawie wcale nia korzystają. 
M. in. postanowiono poczynić starania nad skreśleniem gnia- 
zdom wszełkich zaległości składkowych, jak również nad 
uproszczeniem ściągania świadczeń na rzecz władz sokolich. 
Przy ustalaniu składek do Okręgu skreślono koszty lustracji 
gniazd, które dotychczas musiały poszczególne gniazda pono- 
Bić. Odtąd gniazda płacić będą składki w dotychczasowej 
wysokości, a lustracje odbywać się będą na koszt Okręgu. 

Przystąpiono do wyborów okręgowych władz. Prezesem 
wybrany został p. apt. Wolski z Lubawy, 
dr. Brasse z Lubawy, dalszymi czł. Zarządu Okr. pp.: Bol. 
Jentkiewicz Nowemiasto, Bol. Kłosowski Lubawa, Wł Ast 
Lubawa, Fr. Barański Nowemiasto, Jan Kręgelewski Działdo 
wo, Bron. Gołębiewski Brodnica, Leon Lniski Lidzbark, Fr. 
Scherke Jabłonowo, Cz. Balcerowicz Brodnica. W skład Okr. 
Wydziału Techn. weśzli pp. Lendzion Nowemiasto, Maliszew- 
ski Lubawa, Starogarski Brodnica, Rzymski Nowemiasto, 
a do Okręg. Wydziału Sokolic pp.: Marja Wolska prezeska. 
Lubawa, Stalówna sekr. Lubawa, Wilamowski nacz. Lubawa, 
do kom. rew. pp.: dyr. Sierszeński, Pływaczyk, dr. Roszczak. 
i Brauer, wszyscy z Lubawy. W skład sądu hońor. weszli 
pp.: Piotrowicz Jan, dr. Roszczak Stan, Siersżeński J, Pły- 
waczyk, Pater, Balewski, Błaszkowski, wszyscy z Lubawy oraz 
Piskorski Brodnica, apt. Materniecki i Michczyński Nowemia- 
sto. Do Rady Dzieln. jako delegaci weszli pp.: apt. Wolski, 
dr. Brasse, Jentkiewicz i Ast, do Rady Związkowej pp.: 
apt. Wolski, dr. Brasse i Ast, do Zarządu Dzielnicy pp.. apt. 
Wolski i Ast. Przebieg obrad był bardzą spokojny, a dy- 
skusja rzeczowa. M.in. omawiano sprawę zlotu okręg., który 
ma się odbyć w tym roku w Lubawie. Prezesowi „Sokoła” 
w Ostaszewie p. Kożickismu złożył prezes Okręgu imieniem 
władz sokolich życzenia wszelkiej pociechy z 2 narodzonych 
synów. : 

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął przewoda. 
posiedzenie, apelując do zebranych o intensywną pracę na 
niwie sokolej. 


Owszem, tanie gotowanie, tylko mały 
sęczek przytem. 


Działdowo. Dn. t0. bm. Gazownia Miejska urządziła w 
szkole powsz. pokazy oszczędnegó gotowania, pieczenia, 
smażenia i prasowania na uazie. W pokazach tych brało 
udział dażo gos jodyń. Oszczędnó pieczeńić żademonstrował 
przedstawiciel fabryki wyrobu przyrządów gazowych na 


początku zdobył dla siebie Kasprowicz całą zebraną publiczność | 


który też rozstrzygnął | 


Nowemiasto c-a Szczypiński Lubawa (21:23) | 
| branie olenarne par. 


| Ludowe w Górznie. 
| referat p. t. „Wolność sumienie i wolność nauczenia”. Skolei 
| omówiono ważniejsze okólaiki DIAK W wolnych głosach 


Laszkowski—Kasprowicz | 
Ogólny wynik 5:2 dla Kat. Stow. Młodzieży m. Nowemiasto | 


W dniu tym | 


| tolickia. 


Zaznaczyć wypada, że | 
Wieczorowego Lubawa ograł w dniu 1 marca | 


i Brodnica 


Sędziował dotrze Kasprowicz Józef (członek KSM m. 


W mocy z wtorku na środę włamał się | 
zabrał nowy rower p. Józefa | 


Olszewskiego oraz oponę z roweru p. Chechłowskiego oraz | 
różne drobne sprzęty. O kradzieży doniesiono do post. policji, ; 


dowskiego i lubawskiego. Po zagajeniu przez prezesa Okręgu, i 


wiceprezesem p. | 


Spęd bekonów w Lubawie 


odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. o godz. 7 rano, jak nast.: 

Godz. 7,— Tuszewo—Ostaszewo—Prątnica—Byszwałd— 
Sampława; 8,10  Zielkowo—Grabowo—Złotowo—Zwiniarz— 
Czerlin ; 920 Omule—Rumienica—Grodziczno ; i0,— Labawa— 
Rożental —Targowisko—maj. Katlewo i Rada, 11,10 Wałdyki— 
Swiniarc—Kazanice—Lubstynek— Zajączkowo 

Świnie tłuste nie będą brane, a tylko bekony. 

Pp. Prezesi zechcą tym razem w swych kołach spowo- 
dować dowóz o 2—4 najlżejszych sztuk mniej niż zgłosili 
na spęd. Inż. Raciborski, instr. hod. PIR. 


Sped bakonów w Nowemmieściea 


(dodatkowy) 


odbędzie się w przyszłym tygodniu około 20 bm. Do- 
kładną datę ogłosi się jeszcze. Iaż. R Raciborski. 


ot a aca BY R POOR AKWA ENO, MOESKO a i a aiaa 


specjalnie do tego przystosowanym aparacie, wydobywające 
z aparatu w kilku minutach doskonale wypieczony tort, 
przy wypieku którego zużył za 9 gr. g zu. Tanie to pieczenie 
jest jednak zależne od nabycia aparatu, który kosztuje 300 
zł., a na taki wydatek w obecnych czasach nie każdy może 
sobie pozwolić. 

Kurs leśniczy. 

Brodnica. W Brodnicy odbywa się w Hotelu Polskim 
kurs leśniczy, w którym biorą udział p. p. leśnicy z okolicz- 
nych powiatów. W godzinach przedpołudniowych odbywają 
się wykłady ma sali Hotelu, zaś w godzinach popołudnio- 
wych w nadleśnictwie Mszano wykłady praktyczne, dokąd 
p. p. Leśnicy przewożeni są autobusem. 


Zjazd Podokręgowy Ce'hów piekarskich 
z Pomorza 


| na puwiaty brodnicki, labawski i działdowski, mistrzów pie- 


karskich zrzeszonych 
Brodnicy dania 17. 
Hotelu Polskim. 


jak i nie zrzeszonych, odbędzie się w 
HI. 1936 o godz. 9 przed południem w 


W ręku naszem tylko pisma katolickie. 


Górzno. W niedzielę, 8 bm., odbyło się po Sumie ze- 
Akeji Katolickiej. Obrady zagaił ka. 
prob. Rygielski, poczem crezes p. Piński powitał zebranych, 
witając przedewszystkiem nowo utworzone oddziały: KSM. ż. 
i m. w Miesiączkowie, Zaborowie i Fiałkach, oraz Kat Stow. 
Ks prob Rygielski wygłosił aktualny 


uchwalono jednomyślnie na wniosek ka. wik. Troszyńskiego 
rezolucję protestującą przeciwko prasie żydowskiej 
i niekatolickiej Z zadowolaniem stwierdzono, że ani jed- 
nego egzemolarza „Eksoresu lIlastr.” i t.p. brukowców nikt 
w parafji całej nie abonaje, jednak u'hwalono i na przyszłość 
zwalczać bezwzględnie prasę masońsko-żydowską, a popierać 
jedynie takie wydawnictwa, które wyznają zasady Ściśle ka- 


wraca znów z powrotem 
na tono obozu narodowego. 


Posiedzenie Rady Miejskiej z dnia 2. III. rb. 
(Ciąg dalszy). 


Z przemówienia b. radnego jedynkowego p. Lampatskie- 
go nad ekspose p. premjera Kościałkowskiego: 
”Czy jednak apel ten może wydać dodatni rezultat, 


j jeżeli ten sam rząd p. premjera czyni wszystko, aby na- 
| ród i jego najlepszych synów pozbawić wszystkiego, 
| coby mogło mieć wpływ na bieg dziejów i życia w pań- 
| stwie? 

hotelu | 
Dzielnicy Pomorskiej | 


P. Premjer w ekspose swojem podkreślił wyraźnie: „Pra- 
gniemy gorąco, aby pomiędzy rządem i społeczeń- 
stwem ustalił się prosty stosunek zaufania, jaki pano- 
wać powinien w szeregach walczących o współpracę. 

Pragnie tego stosunku i społeczeństwo, zazjąc indy- 
widuałne potrzeby poszcze ólnych warstw i zawodów całego 


| społeczeństwa, wybrało inną drogę obronną, a inną 


stosuje rząd. 

P. Premjer zapowiedział jak najenergiczniejszą 
walkę żywiołowi narodowemu, który przyrównuje 
zkomunistami, aktóry przecież nie pragnie niczego 
więcej jak jedynie wielkiej i mocarnej Polski, której 
niepodległości oni i tylko oni bronić będą potrafili, 
tak jak i de tej niepodiegłości się przyczynili. 

Szczegółowej dyskusji nad ekspose bp. Premjera nile- 
sposób podjąć, gdyż wekspose swojam określił już p. Próm- 
jer krytykę opozycyjną, a raczej odmiencą od poglądów 
rządu, jako warcholstwo, wbrew któremu rząd jego 
gruatować będzie zasadę praworządności nowego 
Państwa i autorytetu włədz“. 

Rad. Ligęziński (klub narod) podniósł, że z uwagi na to, 
że p. Premjer stawił w *wojem ekspo:ó naród i spółeczeńe 
stwo narodowe na rówui z żydo-komunizmem, co nie od- 
powiada stanowi rzeczy i z uwagi na to, że R:da M. nie 
jest poto, aby roztrząsała polityki, wniósł o zamknięcie w 
tej sprawie dyskusji, żeby dyskusję przerwać. P. Burmistrz 
na powyższe oświadczył, że dyskusja odnosić się może do 
położenia gospodarczego. Rad. Lig. stawił wniosek 
o przejście jednakże nad tą sprawą do porządku dziennego. 

Rad. Malieki, dyrektor gima, podkreślił, że przedmówcy 
przeholowali w swojej ostrej krytyce Zamierzenia gospo- 
darcze rządu są daleko idące i sięgają w głąb naszego życia. 
Zauważyć możemy pocieszające objawy poprawy w 
życiu gospodarczem (gdzie? — przyp. red).  Zwalczać 
należy defetyzmy, zwalczać należy zniechęcenie. W Polsce 
dużo zrobiono (?) Rząd napotykał na wiełkie przeszkody. 
Dażo poczynań już rozpoczęto (?) Faktem jest, że dużo 
poczynań jest niepotrzebnych i kosztownych, lecz nie 
jest to winą rządu. W Połsce obsadzono dużo stato- 


wisk laiźni nieodpowiednimi i niekwalifikowa- 
nymi (mało ich w Brodnicy — przyp. red) Wieś jest 
przełudniona, ladzie się przeaoszą do miasta. W Polsce 


można dużo zrobić Zatem społeczeństwo winno rządowi 
pomóc w jego zamierzeniach (straciło zaufanie —przyp. red ) 


RUCH TOWARZYSTW. 


Zebranie plenarne Stow. Właść. Nieruch. 


w Nowemmieście odbędzie się w niedzielę, daia 15 marca 
1936 o godz 16,30 (4,30) u p. Jabłońskiego Wł. (Pomorzaaka) 
Porządek obrad: 1. zagajenie 2. odczytanie ost. protokó- 
żu 3. odczytanie okólników 4 uchwalenie pożyczki z amorty- 
łacji 5. sprawy komornego 6. dyskusja i wolne głosy 7. przy- 
jęcie nowych członków, płacenie składek i zakończenie. 
Ze względu na bardzo ważne sprawy o liczny udział 
prosi | dari 1 > Zarząd. 
Baczność P. P. Pszczelarze ! 
Nowemiasto. Zebranie marcowó towarzystwa pszcze- 
larzy odbędzie się we wtorek dna 17 bm. o godz. 13 te 
u p. Sóróżyńskiego, na którtó wszystkich cźłonńków ipti 
aa Zarżąd. 


na dzień 15. III. 1936. Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


narodowej ? 
sa j : Gwiździny o godz. 12-tej Lipinki o godz. 12-tej. Sobota, dn. 14. III. 6.30 Audycja poranna. 12.0% 
Na poniedziałkowem posiedzeniu senatu sen. Tylice „ 1550 Samin »  1ö-tel. Dziennik. 12.15 Aktualna pogad. roln. 1225 Muzyka. 13.25 
Artur Sliwiński zakończył swe przemówienie we- nm » E. Z: s. Chwilka gosp. dom. 1430 Koncert skrzypcowy. 15.00 Pod: 
zwaniem do rozpisania pożyczki na cele obrony Wałdyki > 14-tej Radomnuo 12-tej. Mosarzem — epizod. 15.15 Nasz handel morski. 15.20 Prze- 
narodowej. Graburo ” 17-tej Jamielnik » 15-tej. gląd giełd. 15.30 Jazz artystyczny. 16.00 Lekcja języka: 
a” * * : francusk. 1615 Wesoła audycja dla dzieci. 1645 „Cała Polska. 


Śpiewa”. 17.00 Pierwsi polscy podróżnicy w Abisynji — od- 
czyt 17.15 Nowości z płyt. 17.40 Azalja pontyjska — pog. 
1800 Koncert z Krakowa. 1840 Przegląd wydawnietw. 19.306 


W dniu dzisiejszym „Nasz Przegląd“ przytacza- | ZWUA KONCERTOWA ZROWKCZACO 


w całości Odnośny cytat sen. Sliwińskiego, który Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 


Pożyczka na cele obrony ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH? © KĄCIK RADJOWY 


brzmi, jak następuje: 

„Nowa dobrowolna, choćby w pierwszej transzy jaś ae Wiad. sport 1950 Pogad. aktualna. 20.00 Ze wspomnień ki- 
niewielka pożyczka wewnętrzna, przeznaczoDa WY: | y,, gzióż: S GMI- IU. w Fi nomana — ləkka audycja muz. 20 45 Dziennik. 20.55 Obrazki 
łącznie na wzmocnienie naszej siły zbrojuej, po- Dob » se : K ga z Polski współczesnej. 21.00 Audycja dla Polaków z zagranicy. 
mimo wszystko, co przeciw temu dałoby się w dzisiejszych ky = * Rides ; ; * ę i 30— 34 21.30 Zgoda musi być — lekka audycja z Poznania. 2200 
ciężkich czasach powiedzieć, może dziś liczyć na po- ci leca odżywione. . . . . -= ero wiecz. 23.05 Muzyka salonowa i tan. w wyk. małej 
wodzenie*. orx. 

„i ; : wińałei iwi Najprzedniejsze cielęta wytuczone . e 64— 70 Niedziela, dn. 15. III. 9.00 Audycja poranna. 

któ Oświadczenie pa adopt ayek TERT Dobrze odżywione . . ° . . 54— 60 10.05 Tr. nabożeństwa z Poznania. 12.15 Porsas muz. 
ory imieniem ziemiaństwa ziożyi następującą ae Tuczone cielęta . . * $ 48— 52 z Krakowa. W przerwie około godz. 13.00 Fragm. słuch. pt. 
klaracje : Miernie odżywione . . 40-00 „W gołębniku“. 14.00 „Dzień z życia Tołstoja”. 14.20 Muzyka 

„Sfery, które reprezentuję, są gotowe w każdej | Krowy: salonowa. 1500 Godzina rolnika. 16.00 Łamigłówki dla dzie- 
chwili dać wojsku to wszystko, co — zdaniem kiero- Wytuczone pełnomięsiste . . . . 50— 56 ci. 1615 Mozajka muzyczna. 16.55 Aktualna pogad. gosp. 
wników naszej armji — do których mamy najzu- Tuczone mięsiste . . . . 44— 48 17.00 1000 taktów muzyki. 17.40 Krakoweka migawka regj. 
pełniejsze zaufanie — jest tej armji potrzebne“. Nietuczone dobrze odżywione . . . 30— 38 18.00 Koncert kamer. 18.30 Słuchowisko „Król Edyo”.- 19.407 

; Miernie odźywione . . : + J4 19 Wiad. sport. 19.45 Co czytać? 20.00 Koncert solistów. 20.45 

Zawieszenie . dzinłalnośoł Pontaene Wytuczone połnomięsiste 00, «mole | ae a 2. N aaa dół» M 

Vereinigung w powiecie morskim. Tuoton mięsiste i i 46— 50 Janeiro feli. $ : Yi j 
; : . . . — felj. 21.45 Wiad. sport. 2200 Muzyka salonowa. 
Starosta Morski zawiesił działalność „Deutsche Tinon dobrze odżywione . . . z = Poniedziałek, 16. III. 6.30 Audycja poranna. 12.03- 
Vereinigung” na terenie całego powiatu morskiego. N ozio GUAJ TIRS : z ę Dziennik. 12.15 O najpilniejszych potrzebach i boląc.kach 
Powodem zawieszenia: działalności niemieckiej | © sdzczonepołaomiąsktojagaiga I młodaseskopy 56-00 f Zaima Mea Ko" wieje Aa a 1820. 
organizacji było nieprzestrzeganie przez „Deutsche Tuczone starsze skopy i maciorki , : sk po Przegląd giełd. 15.80 Muzyka salon. 16:00 Lekcja języka 
Vereinigung” statutu — podobnie jak i na terenie Dobrze odżywione . * „ac , si niemieck. 1615 Pioseaki. 16.45 „Futro” — skecz w g Kata- 
szeregu powiatów województwa poznańskiego, tak | « Miernie odżywione m" jew. 17.00 Swiat w lusterku — pogad. 17.15 Hinota voei 
r BR. : Ta ae winie (tuczniki): nz ; 0 O sog 
i powiecie morskim „Deutsche Vereinigung”uprawia- Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 90— 92 Sar zaj A T S e Les ią a są a. 
łu propagandę polityczną i organizowała cwiczenia Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 84— 88 dzieci. 18.55 Aktualna pogad. gosp. 1935 Wiad. spor 1950 
o charakterze wojskowym. wiwa gro do ij 100 kg żywej wagi Pogad. aktualna. 20.00 Koncert. 20 45 Dziennik. 2055 Obrazki 
Ten krok władz został powitany z zadowole- aciorty i późne kastraty * . , z Polski współczesnej. 21.00 Wiązanka melodyj film. i rewj. 
niem i uznaniem przez społeczeństwo powiatu mor- a A T a A SAEN a L A E E A A E E A A N A erans Znaczenie Kasprowicza. 22.00 Koncert symf. 23.05» 
+ z $ s : uzyka tan. ——— 
skiego, które ostatnio było mocno zaniepokojone Program Polskiego Radja S. A. Rozgłośnia 
wyraźnie antypaństwową działalnością niemieckiej GIEŁDA ZB ŻOWA W POZNANIU. Pomorska w Toruniu. 
: si Notowania oficjalne z dnia 11. 3. Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw 
TETY Płacono w złotych za 100 kp. Sobota, dn. 14. III. 7.55 Parę informacyj. 12.15, 13.80 
Żyto 12.50— 12.75 14.30 Płyty. 1520 Przegląd giełd *1840  „Katwaria Weike 
Zwycięstwo narodowców w Poznaniu. wszy í iea zz rowska” — pogad. regj. 1850 Zycie kultur., artyst. i nauk. 
We wtorek odbyły się wybory do Bratniej Po- p łc eń browarowy 1450 - 1475 na Pomorzu. 18.55 Płyty. 19.09 Chwilku morsko-pomorska. 
os Boiee: Pota Lista Marodowa otrzymsła wies 17.75 1825 19.20 Koneert reklam. 1935 Wiad. sport. z Pomorza. 
y Ton > : ai Mąka żytnia ia Niedziela, dn. 15. IiI. 9.15, 15.35, 19.30, 23.05: Płyty. 
6 mandatów na 8 możliwych. Lista sanacyjno- e- Mąka pszenna 65 proc. jg = apaa 14.20 Koncert życzeń. 15.25 Licencja stadników. 19.10 Kon- 
wicowa tylko 2, tracąc w stosunku do ubiegłego Otręby żytnie „15— 10.25 cert reklam. 19.25 Wiad. sport. z Pomorza. 
roků 1 mandat. ia prookącia e = : Poniedziałek, 16. III. 7.55 Parę informacyj. 12,15 13.30, 
bój 18.45, 2305 Płyty. 15.20 Przegląd giełd. i komunikat żeglar- 
Siemię Iniane 38.00— 40.00 ski. 18.30 Rozmowa ze słuchaczami. 18.40 Zyci 
à A ; , ; * ycie kult., artyst. 
Zmiana statutu Banku Polskiego. | Gorczyca pi rk 00 i naukowe na Pomorzu. 18.50 Pogadanka społ. 1855 Wiad. 
Na posiedzenia Rady Ministrów przyjęto = rikin Spe ię gosp. z Pomorza. 19.20 Koncert reklam. 19.35 Wiad. sport. 
rojekt zmniejszenia kapitału Banku Polskiego ze da sA. z Pomorza. 
150 milj. do 100 milj. ? Lubin niebieski 10.00— 1050 a oai 4a lek iyi 
Mak niebieski 60.00— 62.00 
i Za redakcję odpowiedzialny: Wacław Weilandt w Nowemmieście, 
Ti pół milj. zł. deficytu Skarbu za luty. A Da A snaa HETE Za ogioszenia redakcja nie odpowiada. 
; ż > yy a SĘ ; W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód m 
: Niedobór Skarbu Państwa w luty m wy niósł Koniczyna szwedzka 165.00—190 00 aakładzie, strajków itp, wydawnietwo mie odpowiada za dostarczenie 
7 i pół milj. zł. Wyka latowa 23.00— 25.00 pisma, & sbosenei mie mają prawa domagania się niedostarez0n;0h 
Peluszka 24.00— 26.00 uumerów lub odszkodowania. 
Przeszło 2 i ćwierć milj. zł. na pomnik saa gą Rod 3% EN T kaj NA, n 
marsz. Piłsudskiego. EE N ię JARMARK b dł A 
: s SERRER E gk EY E da PE EATE ANE ES RE WR E 7) 0 | 
Ostatnio odbyło się plenarne zebranie Stołecz- na y 0 nie 
nego Komitetu Zbiórki na fundusz uczczenia pa- GIEŁDA WARSZAWSKA odbe dio 
mięci marsz. Piłsudskiego. Wykazano, że fundusz Dolar 5.273/;; frank francuski 35.01; frank szwajcarski 
. . 2 z kaj 8% R , wj sa 
budowy pomnika osiągnął na dzień 15 lutego rb. | 17330; fant szterling 26.23; marka niemiecka 212.92; korona w środę, dnia 18-go marca 1936 r. 
2 mili. 258 tys. 64,70 zł. czeska 21.96. Zarząd gmiuy Kurzętnik. 


| rozsprzedawców- 


Poszukuje się kilku 
| domokrążców 


Dzierżawa plebanki. 


|| książek i czasopism. 
| Zgłoszenia do „DRWĘCY”. i Dnia 26 marca 1936 r. o godz. 10 przed poł. 
| wydzierżawia się około 72 ha plebanki 


pe Ri © 
Dnia 11 b dz. 9-tej wi nęła *w Bogu opatrzona | UWAGA! dro 
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nia M. © godz, «tej wieczorem: Tama „doł SE y z budynkami. Warunki licytacyjne wylożone są u organisty: 


i ich ifciężkich cierpieniachľťnasza najdroższa i 
Sakramentami św., po długich iýciężkich cierpien ‘bna I p. Wintera w Kurzętniku. Pisemne oferty należy złożyć u ka. 


imetia, tosclowa | Pare "$. p | W apna Proboszcza w Kurzętniku. 
doś Ks. Pełka, proboszcz. 
ü on ce || cement le ni pd O D E 
Antonina z osmańskich Truszczynska dźwigary Skład w ronku 
| trzcina | | | 
w 74 roku życia, gips i 
: 7 w gmachu „DRWĘCY” zajmowany dotychczas przez p. Jur- 
O ama domo W. umoa PoE" A ah zd s kiewiczową (skład modniarski) z mieszkaniem lub bez: 
Rodzina. r gwoździe 
"aż do wynajęcia z dniem 1. 4. 36. 
: a .5gę >| lemiesze, odkładnie, ————————————————— 
Łąki, Mogilno, Nowemiasto; Sopoty, Tuchola, w marcu ` SE korpusy, płozy, pługi, j z ł Ostrzegam 
Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafjalnego w No- kę brony, kultywatory ie S Z k an i e 
wemmieście odbędzie się w poniedziałek, dnia 16,bm. o, godzinie 9-tej; 2 oraz aby mojej żonie Konstancji 
poczem nastąpi poyrzeb., a wszelkie inne artykuły Bulińskiej nikt nie nie poży- 
Osobnych5uwiadomień nie wysyła się [| budowlane i rolnicze 5 pokojowe czał ani na kredyt nie dawał, 
8ODNnYyc s i z ; * 
dd | poleca z nowych przesyłek |z przybocznemi ubikacjami odj Zd? za nte sie odpowiadam 


Franciszek Buliński, 


o najniższych cenach 15. III. rb. do najęcia 
AL y 7 TE NR Zielkowo. 


N. EWERTOWSKI, A. Schubring, | - Potrzebna 


aa NOWEMIASTO Nowemiasto. starsza dziewczyna ze wsi do 
Fali SUPOW@È| Ta. 66. e Tel. 66. 


wszelkiej pracy 
kupuje stale i płacę najwyższe | handel żelaza, maszyn rolni- » Gospodyni Kappas 1 
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Do akt. N. Km. 134 193ł5. 


Obwieszczenie. Artur Bloch, Lubawa, 
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Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie Rew. I. za- ceny. 
mieszkały w Działdowie na zasadzie art. 602 K. P. C. obwiesz- Polecam skó s podeszwowe PE dak do samodzielnego prowadzenia 
cza, że w dniu 28 marca 1936 r. od godz. 11-tej odbędzie | znanej firmy Buchholz w du £ yc. gospodarstwa domowego po- Czeladnik 
się licytacja publiczna ruchomości, należących do Rajmunda | żym wyborze stale na składzie szukuje od zaraz rzeźnicki z 3 letnią praktyką: 
j Antoniny małż. Stodolskich w jego lokalu w Gródkach, pow. | — oraz skóry rymarskie czarne w E {3 j E L Jan Dyzyng, | potrzebny od zaraz 
Działdowo składających się z 1 salonu dużego, 1 saloniku, |i kolorowe, w dobrych ‘gatun- N. Grodziczno. . Władysław Bienert, 
1 pokoju stołowego, 1 gabinetu i 2 pokoi sypialnych, | kach, w znanych niskich opa łowy Osetno.. 
1 traktora Deeringa rolniczy oszacowanych na łączną cenach. , Dziewczyna 
sumę.14,410 zł, które można oglądać w dniu licytacji w miej- Składnica skór, | kowalski 43 wszelkich prac domowych Potrzebny 
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. EDMUND SZUDZINSKI. i Í brykiety potrzebna od zaraz czeladnik kowalski z kursem. 
Działdowo, dnia 9 marca 1936 r. Nowemiasto n. Drwęcą poleca Marjanna Pieńczewska, | podkuwacza 
Komornik Sądu Grodzkiego Paweł Stodolny. Sobieskiego 18. F Tysi er, Lubawa. piegi Robert imiówki | 
: a SEU TTS ; Płośnica, pow. Działdowo.. 
Spółka Łowiecka arenan i 2 place ° a <. FIOSNICA, POW. UMALGONT | 
wydzierżawia teren polowania 5 már 
o obszarze ca 1113,66 ha w sobotę, dnia 21 marca 1936 o godz. budowlane 8 ziemi uczciwa | pracowita z goto- T A P E T Y -o 
15-tej w oberży p. Zakrzewskiego w Bratjanie. Zamiejscowi | po 1/, morgi blisko miasta przy badekan daż aa ek LEM w wielkim fbar! | 
reflektanci dopuszezeni. — Warunki zostaną odczytane przed szen? pan a pił kg na|7 DUdYn gr podła 3 APE p AEREE REEE Oro —-— polia 0 
i j . ruszewski, przewod. Sp. Łowieckiej. | sprzedaż. głoszenia do winiars | d 
licytacją Rieks. Waras r r ; sksp. „Drwęcy” Nowemiasto. Mroczno. Brodnica, Przykop 60. į Księgarnia „Drwęca” 


Bratjan, dnia 11. III. 36 r. 
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Nr. 81. 


NASZ PRZYJACIEL 


DODATEK ŚWIĄTECZNY 


Na niedzielę III. Postu. 


EWANGELIA, 


napisana u św. Łukasza w rozdz. XI. 14—29. 


W on czas wyrzucał Jezus czarta, a on był 
niemy. A gdy wyrzucił czarta, przemówił niemy, 
i dziwowały się rzesze. A niektórzy z nich mówili 
przez Beelzebuba, książęcia czartowskiego, wyrzuca 
czarty. A drudzy, kusząc, domagali się znaku od 
niego z nieba. A on, skoro ujrzał myśli 
ich, rzekł im: „Wszelkie królestwo, przeciw siebie 
rozdzielone, będzie spustoszone i dom na dom 
upadnie. A jeśliż i szatan rozdzielon jest przeciw 
siebie, jakoż się ostoi królestwo jego? gdy powia. 
dacie, iż ja przez Beelzebuba wyrzucam czarty, 
A jeśliż ja przez Beelzebuba wyrzucam czarty, sy- 
nowie wa i przez kogo wyrzucają ? dla tego oni 
sędziami waszymi będą. Lecz, jeśli palcem Bożym 
wyrzucam czarty, zaisteć na was przyszło króle- 
stwo Boże. Gdy mocarz zbrojny strzeże dworu 
swego, w pokoja jest to, eo ma. Ale jeśli moc- 
niejszy nadeń nadszedłszy, zwycięży go, odejmie 
wszystką broń jego, w której ufał i korzyści jego 
rozda. Ktoć nie jest ze mną, przeciw mnie jest; 
a kto nie zgromadza ze mną, rozprasza. Gdy duch 
nieczysty wejdzie do człowieka, chodzi po miej- 
scach bezwodnych, szukając odpoczynku. A nie 
nalazłszy, mówi: wrócę się do domu mego, skądem 
wyszedł. A przyszedłszy, znajduje go umieciony 
i ochędożony. Tedy idzie i bierze z sobą sied- 
miu innych duchów, gorszych nad się; a wszedłszy, 
mieszkają tam. I stawają się pośledniejsze rzeczy 
człowieka onego gorsze niźli pierwsze. I stało się, 
gdy to mówił, podniósłszy głos niektóra niewiasta 
z rzeszy, rzekła mu’ Błogosławiony żywot, który 
cię nosi i piersi któreś ssał. A on rzekł: I ow- 
szem, błogosławieni, którzy słuchają słowa Bożego 
i strzegą go. 


Jak niebezpieczne jest 
ponawiać grzechy, 
zwłaszcza ciężkie. 


W dzisiejszej Ewangelji św. Chrystus Pan do- 
bitnie uwydatnia tę prawdę, jak niebezpieczne 
jest ponawiać grzechy, zwłaszcza ciężkie. Powiada, 


że duch zły, gdy wróci do człowieka, przychodzi 


„z siedmiu innymi duchami, gorszymi niż on. I sta- 
wają się pośledniejsze rzeczy człowieka onego 
gorsze niż pierwsze”. Niebezpieczeństwo ponow- 
nego upadku zawisło na tem, że przez to Bóg, cię- 
źej obrażony, człowiek sam więcej osłabiony, a nie- 
przyjaciele jego śmielszymi się stawają. 

Nie potrzeba chyba udowadniać, że ponowny 
upadek człowieka ciżżej obraża Boga i jest kary- 
godniejszym. 

Każdy grzech jest obrazą Bożą i to zasługuje 
na karę. Aie jeżeli się popełnia po raz pierwszy, 
nie można go wprawdzie uniewinnić, lecz nie za- 
wiera tyle złości w sobie, co grzech, powtórnie 
popełniony, a to głównie dlatego, że teraz zgubne 
jego skutki już z własnego doświadczenia są znane. 
Dusza przecież już „wie, że zła, a gorzka jest rzecz, 
że opuściła Pana Boga*, jak mówi prorok Jerem- 
jasz. Bóg sam przez usta tegoż proroka żali się 
na grzesznika, „iż nie masz bojaźni Bożej u niego”. 
Przy ponownem grzeszeniu człowiek jakoby szy- 
dził z Boga. Mówi niejako „Zgrzeszyłem, a cóż 
mi się złego stało” ? Przedrwiwa cier”liwość i mi- 
łosierdzie Boga. 

ponowny upadek czyni człowieka słabszym w 
opieraniu się pokusom i wystawia go na większe 
niebezpieczeństwo utraty zbawienia. 

Grzech jest chorobą duszy, a jak wiadomo, 
popadnięcie w dawniejszą, tak zwaną recydywę, 
jest daleko niebezpieczniejszą niż pierwsza choro: 


ORO 


Na tegorocznej wystawie samochodów w Berlinie wystawiono równi 
Zabawnie wyglądają te pierwowzory obok nowocz. samochodu o pięknych ogływających linjach. 


| td 


ba. Dlatego Chrystus Pan do uzdrowionego czło- 
wieka tak się odzywa: „Otoś się stał zdrowym, już 
nie grzesz, abyć się co gorszego tobie nie stało.* 
I w dzisiejszej Ewangelji św. powiada Zbawiciel, że u 
człowieka, który ponownie grzeszy, „stają się po- 
śledniejsze rzeczy gorsze niż pierwsze”. 

Ponowny upadek człowieka nareszcie czyni 
też nieprzyjaciół jego duszy Śmielszymi. 

To Chrystus Pan w dzisiejszej Ewangelji św. 
tak wyraża: „Gdy duch nieczysty wynijdzie od 
człowieka, chodzi po miejscach bezwodnych, szu- 
kając odpoczynku. A nie znalazłszy, mówi: 
„wrócę do domu mego, skądem wyszedł”. A przy- 
szedłszy, znajduje go umieciony i ochędożony. 
Tedy idzie i bierze z sobą siedmiu innych duchów, 
gorszych nad się; a wyszedłszy, mieszkają tam. 
I stawają się pośledniejsze rzeczy człowieka onego 
gorsze niż pierwsze." Nieostróżny człowiek daje 
się zwieść złemu duchowi, ale, skoro zmiarkuje, 
że się znajduje w sidłach czartowskich, czem 
prędzej się z nich wydobywa. Kiedy jednak poraz 
wtóry tam wpadnie, już czart mocniej go trzyma, 
jak jastrząb, kiedy mu się raz ptaszyna jaka 
z ostrych szpon i pazurów wyśliźnie, a potem zno- 
wu ją pochwyci, tem mocniej ją w ostrych pa- 
zurach trzyma. A zatem strzeżmy się wszelkiemi 
siłami przed ponownym upadkiem ! 


PRAD 


W pałacu Backiogham w Londynie nowy król Edward. oso- 

biście wręczył pierwsze nadane przez siebie odznaczenia. 

M, in. odznaczenia otrzymali marynarze, którzy ciągnęli 

lawetą armatnią ze zwłokami króla Jerzego oraz oficer, który 

znalazł krzyż maltański zmarłego króla, a który spadł z korony, 

leżącej na trumnie. Na zdjęcia oddział udekorowanych ma- 
rynarzy. 


Król Edward VIII w Lourdes. 


Dzienniki przypominają, że obecny król Edward 
VIII bawił w r. 1931 jako książę Walji w Lourdes 
i z zainteresowaniem śledził sprzed bazyliki Różań- 
cowej procesję chorych, zakończoną błogosławień: 
stwem. — Zwraca się przytem uwagę, że dzisiej- 
szy król, choć należący do obcego wyznania, nie 
wahał się podczas błogosławieństwa uklęknąć wraz 
z innymi na ulicy. 


Podpalenie dwóch kościołów w Hiszpanji. 


Madryt. W starem mieście nuniwersyteckiem 
Alcala de Henares podpalili radykali lewicowi we- 
wnętrzne urządzenie dwóch kościołów, zniszczyli 
obrazy świętych i spalili trumny. Szkoda jest 
znaczna, gdyż zniszczone przedmioty są po więk- 
szej części niezastąpione. 

W płomieniach zginął proboszcz i 1 zakonnica 
przy ratowaniu relikwij i monstrancji. 


Odyssea katolickiego misjonarza. 


W połowie stycznia bandyci chińsey uwięzili 
misjonarza katolickiego O. Kellnera i zmusili go 
następnie pod dowództwem komunisty Luaga do 
podpisania listu, domagającego się wypłacenia 
okupu w wysokości 50000 dolarów. O. Kellnerowi 
towarzyszy w jego niewoli inny misjonarz z Man- 
chesteru, Bosshara, który pozostaje w rękach 
bandytów od końca r. 1934. 
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„DRWĘCA* — sobota, dnia 14-go marca 1936. 


Idealna skocznia narciarska w Norwegji, gazie w pierwszą 
niedzielę marca rb. odbyły się zawody najlepszych narciarzy 
nordyjskich. Zawody te połączone były z wielką 
uroczystością ludową. 


Czołgi i samoloty w bitwie z bandytami. 


W Meksyku stoczyło krwawą bitwę wojsko 
z bandą opryszków, liczącą ponad 200 ludzi, a zor- 
ganizówaną przez zbiegłego z Chicago gangstera 
Camerona, członka nieistniejącej już szajki Al Ca- 
pone. Banda, świetnie uzbrojona, nawet w karabiny 
maszynowe, samochody pancerne i 2 oddziały po- 
lowe, ugrabiała nawet doszczętnie mniejsze miasta. 

Onegdaj jeden z lotników doniósł władzom, że 
banda obozuje w pobliżu miasta Sierra Nevara. 

Zmobolizowany pospiesznie oddział 400 żołnie- 
rzy i policjantów wyruszył na miejsce i zaatako- 
wał opryszków. Wobec oporu wezwano jeszcze po- 
siłki z 600 żołnierzy. Cała ta armja, wsparta przez 
czołgi i samoloty, ruszyła do ataku. 

Wywiązała się bitwa, zakończona zwycięstwem 
wojska, lecz kosztem 40 zabitych i przeszło 100 
rannych. Straty opryszków wyniosły tylko 17 
zabitych. Camaron, widząc klęskę, odebrał sobie 
życie. Zołnierze, rozwścieczeni stratą tylu towa- 
rzyszów, usiłowali wymordować wżiętych do nie- 
woli bandytów i 15 tu już rozstrzelali.  Rzezi tej 


zapobiegli z trudem oficerowie. 
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Wyławianie z morza torped ćwiczebnych, wystrzelonych przez 
łodzie podwodne podczas manewrów floty angielskiej i wy- 
ładowywanie na statek wojenny, 


Zatrucie mięsem w Toruniu. 


Toruń. Po spożyciu mięsa zatruciu ulegli w 
Toruniu na Dębowej Górze Lucińska, Luciński, 
Ruszkowski, Jan Kowalski i Marja Malinowska. 
Jak się okazało, w mięsie znajdowały się trychiny. 
Wszystkie ofiary wypadku przewieziono do szpi- 
tala. Malinowska zmarła w szpitalu, nie odzyskaw- 
szy przytomności. 


YOGA 


RKA: 


W czasie wyścigów samochodowych pod Paryżem ustanowili nowy rekord szybkości 
dwaj Anglicy Eyston i Denly, 


godzinę, przebywając w 24 godzinach 3.668,9 klm. 


osiągając na powyższym samochodzie szybkość 159 km. na 


Bolszewicy zaprowadzają 
pańszczyznę. 


Moskwa. Rada Komisarzy Ludowych oraz 
główny Komitet Wykonawczy Sowietów „w celu 
lepszej organizacji udziału ludu wiejskiego w pra- 
cy przy budowie i reperacji szos oraz dróg” zmie- 
niły istniejące dotąd przepisy o szarwarku i upo- 
ważniły komisarjat dla spraw wewnętrznych (G. P. 
U.) do ogłoszenia nowego rozporządzenia. Przy 
opracowaniu i redagowaniu nowej ustawy komisar- 
jat spraw wewnętrznych kierować ma się następu- 
jącemi wytyceznemi: 

1. Ludność wiejska winna dwa razy do roku, 
na wiosnę i w jesieni, pociągana być do robót 
drogowych; 

2. Każdy obowiązany jest odpracować przewi- 
dziany dlań okres pracy za jednym razem. 

Obowiązek pracy drogowej dla włościan 
z gospodarstw Kolektywnych oraz dla kułaków 
wyraża się: 

1. w bezpłatnem oddaniu przez 6 dni w roku 
swej osobistej pracy ; 

2, w bezpłatnem oddaniu do 
ni, wozów i narzędzi. 

Obywatełe sowieccy, którym wymierza się 
osobiste podatki gruntowe i dochodowe, pociąga- 
ni będą do przymusowych bezpłatnych prac dro- 
gowych przez 12 dni w roku. Nadto rozporządze- 
nie nakazuje, by do pracy pociągane były kobiety 
na równi z mężczyznami. Kobiety obowiązkowi 
pracy przymusowej podlegają w wieku 18—40 lat, 
chłopi od 18—45 lat. 

Ostatni rozdział zawiera postanowienia karne. 
Włościanie, którzy obowiązku dostarczania pracy 
bezpłatnej nie wypełnią, karani będą wysokiemi 
grzywnami pieniężnemi. Rozporządzenie podpisali 
na Kremlu w dniu 3 marca Kalinin, Mołotow i Un- 
szlicht. 

Wydane przez najwyższe władze bolszewickie 
rozporządzenie o bezpłatnym osobistym obowią- 
zku pracy na rzecz państwa całego włościaństwa 
rosyjskiego równa się przymusowi pracy chłopów, 
jaki istniał w Rosji do roku 1861, t. j. do czasu 
zniesienia pańszczyzny przez cara Aleksandra II-go. 

Tak wygląda raj bolszewicki, którym się za- 
chwycają różne niedowarzone głowy w Polsce. 
Czerwona dyktatura w Rosji bolszewickiej niczem 
ni różni się od czarnej dyktatury faszystowskiej 
we Włoszech i brunatnej w Trzeciej Rzeszy. 


pracy swych ko- 


Smiertelny wypadek przy wiecznej 
ondulacji włosów. 


Warszawa. W niezwykłych okolicznościach 

zmarła żona adw. Wichlera. Powróciła ona o godz. 
4 popołudniu do domu po zabiegu wiecznej ondu- 
lacji i zaczęła się uskarżać na gwałtowne bóle 
głowy. 
Gdy po użyciu proszków na migrenę ból nie 
ustępował i chora straciła przytomność, wezwano 
lekarza. Lekarz stwierdził groźny st.n chorej 
i po zbadaniu orzekł, że to atak mózgowy. 

Polecił więc obłożyć głowę chorej lodem 
i wezwać natychmiast specjalistę neurologa. Kon- 
syljam dwóch lekarzy stwierdziio krwiotok w 
mózgu wskutek pęknięcia arteryj. Wszelki ratunek 
okazał się bezskuteczny, gdyż chora nie odzyska 
ła przytomności i w 3 godziny po powrocie od 
fryzjera do domu nastąpiła agoaja. Zmarła, nie 
odzyskawszy przytomności. Liczyła lat 38. 

Trudno przesądzić dziś, eo było przyczyną 
zgonu chorej. W każdym razie lekarze wyrażają 
zdaaie, że istotnie zabieg wiecznej ondulacji jest 
bardzo wyczerpujący. Hełm, zakładany na głowę, 
wywołuje ucisk na czaszkę, a w każdym razie 
przez gorąco wywołuje napływ nadmiernej ilości 
krwi do mózgu. Niejednokrotnie zdarzało się, że 
panie, upiększające się wieczną ondulacją, przez 
kilka dni cierpiały na silne bóle głowy, na które 
w innych wypadkach zwykłe proszki od bólu gło- 
wy pomagały. Tragiczny wypadek ten winien być 


poddany szczegółowemu zbadaniu przez lekarzy rze- 


czoznawców, 
wiecznej ondulacji jest groźny 


CX OR 


którzyby wydali opinję, czy zabieg 
dla życia lub nie. 


a iiaa 


Barcelonie wygrywające 2: 


Niemcy rczegrali mecz piłkarski, + 
a 


1. Powy 


Demonstracje na ulicach Monterrey w 


nistycznej, zmierzającej do dokonania przewrotu. 


Meksyku na znak protestu przeciw propagandzie komu- 


Ulicami  przeciągają tysiączne tłumy 


z transparentami przeciw zakusom komunistycznym. 


Foki w sieciach rybaków helskich. 


Hel. Wielkie stado fok, opuszczające Bałtyk 
naskutek ocieplenia, wpadło do zastawionych przez 
rybaków helskich sieci pod Jastarnią. 

Foki pożarły większość ryb, lecz 10 sztuk zaplą- 
tało się w sieci tak, że naskutek braku powietrza 
zginęło. 1 żywą fokę przesłano do ogrodu zoolo- 
gicznego, pozostałe 9 sztuk fok wzięli rybacy jako 
cenną zdobycz ze względu na futerko oraz 


wartościowy tran. 


Anglicy przed atakiem Włochów na Egipt koncentrują nad 
wybrzeżem egipskiem swe okręty wojenne oraz wielkie ilości 


Płynny jedwab wynalazł uczony japoński. 


Uczony japoński prof. Hoszino, zajmujący się 
od wiela lat badaniem życia jedwabników, wyna- 
lazł sposób — zmuszania gąsienic jedwaboika do 
wydzielania, zamiast cienkich nici, z których przę: 
dą kokon, płynu, dającego się po stężeniu przera- 
biać na nici jedwabiu. 

' Odpada zatem Żżmudna praca otrzymywania 
z kokonów nici jedwabnych, wskutek czego wyrób 
jedwabiu metodą prot. Hoszino byłby o połowę 
tańszy, niż metodą dzisiejszą. 

Ponadto uczony japoński, którego wynalazek 
podobno wypróbowano już w Japonji i uznano za 
możliwy do zastosowania, oświadcza, że możliwa 
jest preparowanie gąsiennieiinnych owadów, przę- 
dzących kokony, tak, aby wydawały ciecz, dającą 
się przerobić na włókna. 


zdjęciu walka końcowa. 


żej 2 fragmenty z meczu. W głębi na trybunach mrowie 60 tys. ludzi, 


'Córka warszawskiego robotnika 
żoną miljonera. 

Waszawa. Przed 4 laty wyemigrował z War- 
szawy do Londynu ślusarz Mateusz Kundelski. 
Miał w Londynie brata, obywatela angielskiego 
i ten przysłał mu pieniądze, niezbędne dla otrzy- 
mania wizy. Kundelski w Londynie otrzymał pracę 
w fabryce motorów i w szybkim czasie zajął kie- 
rownicze stanowisko w dziale obróbki wałów kar- 
bowych. Wkrótce wezwał rodzinę : żonę, 20 letnią 
córkę i 16-letn. syna. Ostatnio dawni Sąsiedzi w 
Warszawie otrzymali sensacyjną wieść. Otóż 
Stasi Kundelskiej, która słynęła jako jedna z naj- 
piękniejszych dziewcząt na Woli, los się uśmiechnął. 
Zakochał się w niej syn jednego z dyrektorów 
firmy „Thornycroft“, James Woodwood, inżynier 
z zawodu, sportsman i wielokrotny mistrz angiel- 
ski w rzucaniu oszczepem. 

Pol koniec karnawału odbył się ślub młodej 
pary. Obecnie młoda para jest w podróży poślub- 
nej po świecie. Po drodze ma również wstąpić 
do Polski, bowiem obecna dyrektorowa Woodwood 
chce odwiedzić swych dziadków. 


Po 20 latach odnaleziono 170 trupów 
żołnierzy poległych w czasie Wielkiej 
Wojny we Francji. 


W okolicach Arrasu odnaleziono zwłoki 170 
żołnierzy francuskich i niemieckich. Z tego roz- 
poznano zwłoki 4 żołnierzy niemieckich, których 
pochowano w oddzielnych grobach na niemieckim 
cmentarzu wojennym w Billy: Montigny, a 39 nie- 
rozpoznanych pochowano tymczasowo w mauzo- 
leum niemieckiem-w Maison-Blanche. 

Zidentyfikowanych 45 żołnierzy francuskich 
pochowano na cmentarzu Notre Dame de Lorette, 
zaś innych 82 w mauzoleum na cmentarzu w Tar- 


gette. 


Rozwój fabryk Kruppa. 


Berlin. Znane zakłady przemysłu wojennego 
Kruppa przedłożyły bilans działalności za rok ubie- 
gły, wyrażający się w kwocie przeszło 10 miljonów 
marek czystego zysku. 

Od roku zeszłego wzrosła liczba robotników 
zatrudnionych u Kruppa z 75.000 na 90.000. 


Okropna katastrofa samochodowa w Holandji 


W pobliżu Amsterdamu samochód ciężarowy 
wiozący 55 robotników od pracy, wpadł do kanału 
miejskiego. Mimo że znajdujący się w pobliżu po- 
licjanci pośpieszyli na pomoc, nie udało się nikogo 
uratować. Z kanału wydobyto 55 trupów robotników 

1 kobiety. 


— Sto złotych za tego psa? Stanowczo 
za drogo. A połowę ? 

— Mocno żałaję, połowy psa nie sprze- 
dam. 

— Jakto! jesteś jaroszem i jesz mięso ? 

— Bo, widzisz mięso dla mnie to jakby. 
owoc, zakazany owoc. 


— Dlaczego ten klient niczego nie za- 
kupił? Co chciał oglądać ? 

Ekspedjentka. Mnie — po zamknięciu 
składu. 


Posterunkowy: — A na co tu czekacie ? 
Włóczęga : — Czekam na wynik losowa- 
nia loterji państwowej. 


— Łaskawa pani, co łaska, poproszę 
o kawałek chleba... 
— Niech Pan Bóg opatrzy. 


— A paniusię karetka pogotowia, 


Gość: — Kelner, chciałbym zamówić 


kurczę, ale jak najmłodsze. _ 
Kelner: — W takim razie panu doradzę. 
— jedno jajko na miękko. 


